
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N " r- 10 7. 12. września 1837.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Tarnowa d. 4. września 1837. —  

Koia dzisiejszego otworzono % uroczystością 
j  Sarnowie przez najwyższą łaskę Jego Ces. 
„ • Mości zaprowadzony i n s t y t u t  f i l o z o -
f i czp

W tym celu po wysłuchanym nabożeństwie, 
?** któr^m obecno były wszystkie stany , udał się 
J°'{o komisarz monarchiczny przez wysoki rząd 
brajowy do tego aktu wezwany J W. JKs. kawaler 

^hnryjasiewicz, biskup tarnowski, do gmachu 
®8ez instytutu, gdzie przy wnijsciu przyjmowany 
7* * uszanowaniem przez dyrektora , zgroma- 

Ły^h nauczycieli i ichraosć księży kanoników ka- 
P,luły taruowskidj, poczem na czele ich wprowa- 
*°ny był urządzonej w tej mierze sali, w któ- 
eJ nad wspaniałym tronem jaśniał wizerunek na* 

ezego Najj. Pana, i gdzie juz wprzódy zgroma- 
zone b y t y  . Mlachta, duchowieństwo, naczelne 

osoby cywilne i wojskowe, tudzież uczniowie 
j^go instytutu i znakomitsi mieszkańcy miasta 
•Tarnowa.
, .J « ;  JRa* Biskup otworzył ten instytut w tre- 

iwej m owie, w której wyłożył zgromadzonym 
. u«iaczotn, dobroczynne zamiary 3. C. K. Mości 

*g*|dem rozszerzenia nank, religii i moralności, 
jj0®*®1** professor nauki religii i wychowania, 
do|U°r te° l°8 '' j m<̂  ksiądz Gałecki miał mowę 
Dji^?*Sc§ się istoty filozoficznego instytutu i wy- 

j^Jfcych z niego pożytków.
__ 8 k°ńcu odśpiewało cało zgromadzenie zto-
j ^ z7azettiem muzyki hymn narodowy, polem 
. j  “ fk . Biskup w uroczystym orszaku wy- 

* instytutu , króry w tym samym dniu roz- 
P° « ? ł  owe działanie.

8 Uaw*fi,IC!łeu'a Jnia ,eg° JW. Jlłs. Biskup 
®tkijna Da aw'etQym nbjedzie u siebie \vs/.y- 
c»v TJn.a^om*te osoby, mające udiiał w tej uro- 
nion T  ’ śród wesołych okrzyków speł-
p an, * toast za pomyślność naszego Najjaśn. 
j®cki * ca^°6° najdostojniejszego domu austry- 
d K° * ̂ ego Królewicz. Mości Arcyksięcia Fer- 

a ^ Este, jeDeralnego Gubernatora Galicyt. 
j t  ̂ —  Z  Widdnia —

* 13 ^ n a j w y ż s z e m  postanowieniem
• sierpnia r. b. raczył zezwolić na założenie

c. k. konznlatu w Nowym-Orleaaie i tymczaso
wym konzulem mianował najłaaltawiej tamtej
szego kapce, K a r o l a  K r y s t y j a n a  I I  o- 
h e n b e r g e r .

C. k. połączona kapcelaryja nadworna nadała 
galicyjskiemu gubernijalnemu koncepiście, W  i 5- 
h e ł m o w i  H e y n e ,  opróżnioną w Galicyt po
sado trzeciego komisarza cyrkułowego.

C. k. główne rachunkowe dyrektoryjum, ofi- 
cyjała obrachunkowego c. k. galicyjskiej pro- 
wincyjonalnej izby obrachnnltowdj (Staatsbueh- 
h a llun g ), W i l h e l m a  W e i g ł ,  mianowało 
tegoż wydziału radzcą obrachunkowym w Galieyi.

—  Z  Czech. ■—

C i e p l i c e  d. 31. s i e r p n i a .  Dnia 29go 
t. m. odbyło się uroczyste odslonienie pomnika, 
wzniesionego koło wsi iriesten, niedaleko. Kuł- 
mu, na pamiątkę okazanej d. 29.sierpnia 1813 
r. przez ces. rossyjskie gwardyje, pod dowódz
twem jenerała dywizyi, hrabi Ostermaona, wa
leczności i bohaterskiego wytrwania , co było go
dnym wstępem do pamiętnej bitwy pod Kulmem.

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE, 

Portugalija.
Przez statek przewozowy Camdcn otrzvmano 

w Anglii wiadomości z Lizbony do d 13. sierp
nia: Nastąpiła tam z m i a n a  m r n i a t e r y -
j  a 1 n a : Sa da Bandeira został prezydentem,
rady i ministrem marynarki , J. Gorrfez da Silva 
Sanchez ministrem sprawiedliwości, J. A. de Cam- 
pos, prezydent kortezów , ministrem spraw we
wnętrznych ; inni ministrowie zatrzymali swoje 
posady. —  Powstanie wciąż się jeszcze , lubo po
woli , rozszerza, a użyte do jego ulłumienia siły 
były bez skutku. Zdaje się, żejenerałowie obu 
stronnictw są z sobą w porozumieniu, gdyż baron 
do Bomfim, który z przeważającemt silami sto-r 
jąc w Castellobranco mógł łatwo uderzyć na Sal- 
danhę , nic nie uczynił. Z tego powodu marsza
łek Śaldanha wkroczył d. 10. ze 400jazdvi300 
piechoty do Coimbry. Wojsko jego zDaczniesię 
tam powiększyło i mówiono W Lizbonie, że duia 
l ig o  opusetwszy Coimbrę^ w podwójnych mar

It



szach <ku Opotto wyruszył. —  Kortezy wydały 
wy r o k mo c ą  którego wstrzymanie wolności oso
bistej miesiąc jeszcze trwać ma.

IJisma angielskie z d. 26. sierpnia zawierają 
wiadomości z Lizbony do d. 21; Iisiązę Terceira 
opuścił Lizbonę w towarzystwie wielu jenerałów, 
barona Loureiro, ostatniego ministra wojny i mnó
stwa znakomitych, we wszystkiem 500 osób; 
połączył się z margrabią Saldanha i oświadczył 
się za konstytncyją. Donna Maryja i książę Fer- 

• dynand wiedzieli o tym krokn, przynajmniej tak 
ze wszystkiego- domyślać się można. Saldanha 
i Terceira stali d. 18 . na czsłe licznego wojska 
i przygotowywali się uderzyć na Lizbonę. Wojsko 
konstytucyjne pod baronem Bomłim składało się 
tylko z 650 ludzi. Saldanha tak z zagranicy jako 
tez z ‘kraju otrzymał znaczną pieniężną pomoc. 
Zdaje się, że nie można juz wątpić o stanow
czym skutku stronników konstytucyi Dom Pedra.

Inne wiadomości z Lizbony, także do d. 2lgo 
sierpnia dochodzące, a otrzymane przez zawi
niony do Falmouth statek parowy Iberia  , opie
wają , ze znaczna część wojska, wyprawionego 
przeciw powstańcom pod marszałkiem Saldanha, 
do tychże przeszła.— Książę Terceira (ViIlaflor) 
wziąwszy czterdzieści koni z królewskiej stajni 
w Belem, oddalił się z Lizbony dla połączenia się 
z Saldanha, który d. 18. stał z wojskiem w Rio 
Mayor (kolo Santarem), gdzie oczekiwał na księ
cia Terćeirę , by z nim razem ku Lizbonie wy
ruszyć.—  Ministrowie udali się d. 1"9. do pałacu 
królowej dla wręczenia swoich dymissyj. Kró
lowa przy posuoionćj daleko ciąży swojej, pro
siła małżonka swojego, księcia Ferdynanda, by 
przyjął ministrów, a ten zadziwienie swoje nad 
ich postanowieniem z tą uwagą wyraził: że oni 
narzuciwszy się królowej jako ministrowie rewo
lucji , według upodobania zostać lub oddalić się 
mogą , ileże królowa jejmość dawno się już za 
ich niewolnicę uważa.

His/.panija.

M oniteur z dnia 27. sierpnia umieścił nastę
pującą depeszę telegraficzuą zBajonny pod dniem 
25. wspomnionego miesiąca: rDonoszą z Ma
drytu pod d. 2 1., że ministeryjum jeszcze się 
Die ustaliło, ponieważ trzech "tylko ministrów 
przyjęło posady ; panowało tamże wielkie wzbu
rzenie umysłów, ale bez nieporządku. —  Espar- 
tero stoi jeszcze w Tolleradones. —  Owi sześć
dziesiąt pięciu oficerów , których uwięzić kazał, 
uciekli. *) Mówią, ze Zariateguy cofa się ku gór-

Do zrozumienia tego miejsca wyjmujemy, co Otem 
Journal des Dclats i, Bajonny pisze: „W  marszu
ko Segowii oświadczyło się. sześćdziesiąt do siedm- , 
dziesiąt oficerów z Igo i 3go pułku gwardyl,

nemu Ebrowi. —> Wojsko Escalera irew o lto^h  
się w Miranda i Witoryi ;* żołnierze zamordował* 
g o , ponieważ nie chciał iść za karlistami do Se- 
gowii. —  Chapelgorysowie zbuntowali się W O y  
arzuncio z powodu zaległego żołdu. D. 23. udah* 
się uspokoić ich .—  D. 22 nie doniesiono nic*10” 
wego z Saragossy , a d. 24. zbiegło z Pampelu^y 
130 ludzi z legii (algierskiej) do Francyi, z broD*§ 
i bagażami. Nie stanęli jeszcze na granicy.a 
Dz. Charte z dnia 27. umieścił dalsza depes*® 
zBordeaux z d. 25. sierpnia o god. 6. wieczorom* 
»Cała Ifastylija, aż do Duera, oswobodzoną j est 
od wyprawy karlistowakiej , która pod ArflO®? 
przeszła na powrót tę rzekę. Vigo nadciągD?‘ 
d. 18 . nie doścignąwszy nieprzyjaciela, który p0'  
dwajał marsz, zapewne by w góry Soryi się*’**1* 
cić. —  D. 20. był Madryt spokojny. Esparte*0 
z wojskiem swojem zajmował stanowiska kol® 
Sierra (w Gnadarramie).»

Z ' M o n i t o r a  z d- 28. sierpnia, wyjmujemy 
dwie depesze telegraficzne: l )  rNarbonna doi®
20. sierpnia, godz. 5. z rana. Perpignan d. 2S* 
sierpnia. J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  21szą d>" 
w i ż y j ą  w o j s k o w ą  do m i n i s t r a  wo j  **5’ 
Głoszono w Walencyi dnia 20go , że pretendent 
bywszj* w Celli (na drodze ku AlbarracynoW<) • 
cofnął się ku wzgórzom Cantavieja. Powstańcy 
mnożą się w królestwie Walencyi, których tym
czasowym kapitanem jeneralnym mianowany j est 
jenerał Lorenzo (ten sam, co jak wiadomo, koD- 
stytucyję z roku 1812 . obwołał na wyspie Cno 
i wskutek tego odwołany był do Hiszpanii)* 
Oraa miał główną kwaterę wTeruel. Junta pr° 
wiucyjonalna przesłała dnia 15. burzliwą adres? 
do rejeutki. —  Podług wiadomości z Barcel0̂  
z d. 23go, Iiadyx, Malaga i Barcelona wydały 
królowej więcej jak energiczne przedstaw*® ’ 
uskarżając się na stronność pana Mendi*®® 
pod względem handlu angielskiego. Dy*1*18!?*, 
barona de Meer, jako kapitana jeneralnego 
talouii, przyjęto. Jenerałowie Pastors i P***ł» 
się także dymissyjonować. —  Dnia 20go za c

~~ " , ri,cfl st®-składających pierwszą brygadę, ze nie cd *̂ a|a.
£yć, jak długo rząd zostaje w ręku Pfl,0® gję to 
trawy i jego kolegów. Nie zdaje się, *?c ^przy
stać miało z natchnienia jenerała Espartero^^l^ ^|C 
najmnićj nie działał w ićm otwarcie- * 1 trwan>3 
sam jak najusilnićj upominał wojsko do *Jjnn0$ci , 
w posłuszeństwie i do pełnienia swej p c„0wycb 
a przemowa jego, wszelako tylko od s*e . la_ Co 
i podoficerów, była z zadowoleniem Pr*pj-jedsię- 
do oficerów, tych nic nie ™ *}°  T ’ddalenie «nj; 
wzięciu zachwiać. Nalegali ciągle na od ^  cł,ciel*

* nisteryjum, oświadczając wszakze, ze co *if
podnosić rokoszu, i ze można z nimi io , 
podoba. Jenerał wziął ich za słowo i j.jdJry10' 
stkich w pewnej włości, o dwie mile o 
uwięzić.1* v -
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w Barcelonie nowe wybory do gwardyi naro- 
uowćj. Partyja bullanguerów (zapaleńców) od- 
®'osła tam zwycięztwo. Lękano się powstania....* 
Y rzez noc przerwano.) —  2) iBajonua dnia 26. 
“■erpnia o pół do 6tej -wieczorem: J e n e r a ł
° ° W o d z ę c y  20 tą d y w i z y j ą  w o j s k o w ą  

0 W i n i e  t r  a w o j n y .  Wyprawa karlistow- 
®ka (pod Zariaiegujem) odwrotne robiąc obroty, 
Pr*ybył0 dnia 23. do Belorado (w równej zBur* 
^ “ wysokości na wschód od tego miasta).4 

Moniteur z d. 29go sierpnia umieścił koniec 
epeszy telegraficznej z Perpignan z d. 25go 

■ spomtiionego miesiąca , brzmi ón , jak nastę- 
PnJe : »llarliści opanowali przez kapitulacyję 
lorę nad Ębrem. Baron de Meer zwrócił się 
0 kiosca, kn zajętemn przez powstańców miej- 

®CU między Pona i Calaf. —  Bedaktor Messa- 
&era w numerze z dnia powyższego zapewnia , 
f e c*ytał list z Madrytu z d. 21go sierpnia, gdzie 

y>a Wzmianka o planie ucieczki królowej, która 
^  nocy z d. 20go na 21. usiłowała z pałacu 
BWojego uciec przez Lilaa, przez tak zwane za 
J? ac®m królewskim miejsce przechadzki. Dośd 
. „c*na eskorta jazdy gwardyi królewskiej miała 
JeJ towarzyszyć; lecz projekt ten zniweczony 
*°stał pokazaniem się patrolu gwardyi narodo- 
, który właśnie z Manzanarez przez Puerta 
e Hierro wchodził do miasta. »Nasz korespon

d u j »dodaje Messager,« nie wspomina, dokąd 
rolowa udać się zamyślała. Chciałali może ucie- 

do E s p a r te ra  (który sam, jak Messager do- 
Dosi , gdzieś umknął), uciekać na łono jego 
^ “jska? Jeźli wiadomość o tej ucieczce jest 
jstotoie prawdziwą, nie można sądzić ażeby kró- 

inne powodowały myśli. —  Rząd zostawia 
W niepewności względem tego co się w Ma- 

rycie dzieje; równe milczenie zachowuje oBar- 
°nie. Zwycięztwo partyi bullanguerów , to 

któ 8tronn'ctwa ruchu, równie jsk powstanie, 
kilk"6^0 lękano, datuje się z d. 20go; dosyć 
 ̂ 11 godzin do otrzymania w Port-Vendres wia-

^otności z Barcelony, a jednak pięć dni upły- 
dn ° i  j alt komendant Perpignanu ża-

>cn późniejszych nie miał doniesień. —  Albo 
ze rząd nie amie powiedzieć tego wszystkie- 

jj?,Co mu wiadomo? W ielkie w tern jest podo- 
onstw0j szczególnie rozważywszy, że dymisyja 

p u-°D? Meer i żądanie dymisyi jenerałów 
ltiem ' ^astor8> musiały bez wątpienia być akut- 

Co/SlaD° V'.C*ych przedstawień ludu.® 
list lu tUt*onel  umieścił następujący prywatny 
j }  ? . “drytu z d. 20go sierpnia wieczorem:
Mano8̂ 6 Ca?f?Pui?  i et,Da P° drugiej. £,anó« r 
Ł , af a* * Armendariuc , 6ekretarzów stanu
własne*1 k * spraw wewnętrznych, na

e >ch żądanie uwoluiła królowa od urzo-o

dowania, co u wielu wpływ mających osób nie
chęć wznieciło. Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem 
pp. Pio-Pitta Pizarro i hrabia Luchana podali 
królowćj swoje dymisyje , lecz ta nie wyrzekła 
jeszcze swojego w tym względzie postanowie
nia; zawołała tylko : »Widzę, że mię wszyscy opu
szczają.® Zaledwo rzekła te wyrazy, gdy dymi- 
syję pana Chacon otrzymała. Wszyscy w stolicy 
są w najwyższym stopniu niespokojni.

Sentinelle des Pyrenóes wspomina o wybuch- 
nieniu buntu w Witoryi. Głoszą, iż zamordo
wano piętnaście osób, a między nićmi dowódz- 
cę gwardyi narodowej i gubernatora wojennego, 
Don Liborio Gonzalez , na którego miejsce miał 
być Don Marcin Zubrano mianowany. W San 
Sebastian przyszło do kłótni między dowódzcą 
a legiją angielską, która się bardzo nieporządnie 
sprawuje, lubo teraz regularnie jest płatną. —- 
Uranga z trzema batalijonami karlistowskiemi 
wyruszył ku Enkartacyom ; jest- to nowa wy
prawa do Kastylii, o której już od dawna była 
mowa. Dowództwo Crangi oddano Garcyi.

W ie lka  Brytanija i Irlandyja.
Królowa w towarzystwie dworu swojego zajęła

d. 22go sierpnia stolicę Windsor w posiadłość, 
uroczystość przypadająca po każdem na tron 
wstąpieniu. Tą razą z takim zapałem przyjmo
wano królowe, jak sobie tego od czasu Jerzego 
I, nieprzypominają. Wjazd taki jest zarazem fe
stynem dla angielskiego ludu, to jest niższe kla
sy częstowane bywają po ulicach według daw
nego zwyczaju, mnogiemi zapasami pieczeni 
wołowej , budeniów i piwa. Ta uroczytość ludu 
zakończyła się teraz jeszcze jazdą napowietrzną, 
gdyż pani Graham puściła się w balonie.

Podług gazet londyńskich z d. 25go sierpnia, 
parlament zgromadzi się w początkach listopada ; 
zdaje się, żo znowu w izbie niższej pana Abcr- 
cromby bez opozycyi mówcą obiorą. Mówią, ze 
na przypadek zapowiedzenia w mowie od tronu 
środków pod względem Anglii i łrlandyi, konser
watyści WDiosą poprawkę w duchu pojednaw
czym, wzmiankowaną przez księcia Wellingtona 
w końcu ostatnich posiedzeń. —  W Citty  gło
szą, że trzy okręty linijowe i jedna fregata do 
Portugalii wysłanemi być mają.

Od napojonej duchem oranzystowskim du- 
blińskiej rady miejskiej, z życzeniami szczęścia 
do króla Hanowerskiego Ernesta Augusta wypra
wiona deputacyja, n ic  nie wskórawszy, już z Lon
dynu wróciła do Dublina.

Klątew przez reformerow Dublina rzucona na 
piwowara Guiness, za sprzeniewierzenie sic przy 
ostatnich wyborach sprawie reformistowskiej, jest 
tak ostro, wykonywaną, że nie tylko piwa jego

\
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w Dublinie piti nie chcą, ale nawet fnrmani nie 
śmieją rozwozić go po prowincyi.

Francyja.

M oniteur zawiera wyrok królewski z d. 23go 
sierpnia, potwierdzający towarzystwo, zawiązane 
celem założenia kolei żelaznej z Paryża do Wer
sale, na lewym brzegn Sekwany.

ll&iążę i księżna Orleańska wraz z dziedziczną 
wielką księżną Meklenbnrską, wyjechali d. 25. 
sierpnia do Compiegne. Zapewniają, że uroczy
stości tamtejsze , mogące być jako dodatek do 
festynów weselnych uwalane, bardzo świetnie wy
paść mają. —  Dnia powyższego książę i księż
na Orleańska stanęli w Compiegne. —  Książę 
Orleański dowodzić będzie obozującem pod tem 
miastem wojskiem.

Od dni kilku rozprawiają wiele w pismach 
ministeryjalnych o planie wydawania dzieńnika, 
mającego li wiadomości bez rozumowań umie
szczać, być wolnym od stęplowych i pocztowych 
opłat, a który będąc z tego powoda tanio sprze
dawanym, współzawodnictwem swojem zniszczy 
wszystkie rozumujące dzienniki. Dzieńnik La 
F a ix  wspiera ten projekt: sponiewaz rząd na 
przeciw licznym przeciwnikom swoim bezbron
n y m , pozostać nie może.8 National oburza się na 
t o , że rząd po ustawach wrześniowych jeszcze 
o bezbronności wspomina, i że monopol drnkn 
w ten sposób dla siebie zabezpiecza, jak już 
posiada monopol so li, tytonia , żandarmów i 
prochu. Nie mu już więcćj nie pozostaje, jak 
pozakazywać książki i poniszczyć drukarnie.

Dzieńnik Siecle mniema raieć wiadomość, ze 
jenerała Harispe wkrótce jenerał Bageaud w do
wództwie oddziału obserwacyjnego na hiszpań- 
sko-fraucuzkiej granicy zastąpi. Jedni upatrują 
w tera cele polityczne, drudzy przypisują to 
słabemu zdrowiu jenerała Harispe, o które się 
bardzo od niejakiego czasu lękać zaczęto.

Księciu Decazes, wielkiemu referendarzowi izby 
parów, w czasie bytności jego w Bordeans dnia 
22go sierpnia, wyprawiono kocią muzykę ( Cha- 
r iva r i.) Ponieważ zebrany gmin , na wezwanie 
policyi, rozejść się nie chciał, musiano go jazdą 
rozpędzać ; wiele osób raniono , a wicie uwię
ziono. D 2łgo przy wyborze przezydenla rady 
jeneralnej, nie utrzymał sio książę dworna gło
sami. —

Pod czos gdy wiele listów donosi z Bony z d. 
14go sierpnia, że pokój z Ac.hmet Bejem jakby 
już za ukończony uważać należy, i że nawet 
jeńcy francuzcy z Konstantyuy powrócili, czyta
my w paryzkich pismach ministeryjalnych: »Za- 
pewniają , ze wyprawę przeciw Konstantynie u- 
chwalouo i ze wczoraj (d. 25go sierpnia) z Pa

ryża w tym celu rozkaz wysiano. Dopiero 
jenerał Damremont wszystkie środki układów wy* 
czerpał i przez butne Achmet-Beja wzbraniani® 
się był do ostateczności przyprowadzony, uważał 
za rzecz potrzebną zaciągnąć rozkazów rządu * 
żądać posiłków, na przypadek przyjścia do woj" 
ny. Zadanie to na tćm opierał, że w arnik 
mnóstwo się chorych znajduje. Z  tćm wyszc*®* 
gólnieniem przedłożono sprawę tę mioistro10* 
gdzie potwierdzającą otrzymano odpowiedź. P®“* 
czas gdy jenerała Damremont upoważniono 1° 
przedsiębrania wyprawy, zarazem jenerałowi® ̂ 8" 
landa i Galloia otrzymali rozkaz do blokowa0** 
eskadrami swojemi Tunctu, gdzie, jak słychać 
miały wylądować posiłki, z Konstantynopola d° 
Ilonstantyuy przeznaczone.

Bryg Cerberus, który d. 2lgo z Bony wypij' 
nął, zawinął do Tulona d. 24go sierpnia, z P*f" 
nami depeszami dla rządu. Potwierdza się» *e 
układy między jenerałem Damremont a Ach' 
met-Bejeno przerwane ; przyspieszają przyg0*®' 
wania do wyprawy kn Konstantynie,' która 018 
się d. 15. września rozpocząć.

M oniteur w swojej części urzędowej zsw'®^8 
wiadomość, że jenerał Santa Cruz, prężyć0* 
Boliwii i najwyższy południowego i północneg0 
Peru protektor, ogłosił pod d. 2. lutego wszy* 
stkie porty Chili w stanie blokady, na cza® trwa* 
nia wojny państwa tego z Peru i Boliwiją- Lcc^ 
francuzki sprawujący interesa protestowa*! pr*®' 
ciw temu , ponieważ nie zgadza się to z pffl'  
wem narodów, eżeby brzegi, nie blokowa0® 
istotnie, w stanie oblężenia ogłaszane były. Sprz®' 
ciwia się to także zawartemu nie dawno trak*®' 
toni handlowemu między Francyja a Boliwią*

Państwo papiezkie.
D ia rio  d i Roma * d. 22. sierpnia do0®8* 0 

pojawieniu się cholery w Kzym ie, która t®**1 
zmieszana z niebezpieczcą zimna febrą t . ’ 
8go lipca grasować zaczęła i nagle wzmag8*8 ł! ‘  
aż do póiowej sierpnia." Do d. 20go sierp0*8 
zapadło na te obie słabości 1277 , umarło 0°’ * 
wyzdrowiało 151 , a pozostało w liuracy* J 
osób. Wiele osób umićralo z braku pomocyi 
gdyż lekarze wzbraniali sio pełnie swojt PoŴ [  
ność. Rozjątrzony lud i w podejrzeniu 08 ^.
dów, że od nich wyszła zaraza, chciał rabowa^ 
ich dzielnicę G h e 11 o ; groził potem ®łu 
niem skarbu państwa ; urzędnik kas°wy dla 
spokojenia Indu rozdawał mu pieniądze. „
między zcakomitemi zmarłem! tu na cho ® 
osobami wymieniają księżnę Donnę Krysty . 
Massimo, córkę księcia" Xawerego Saskiego 
księżno Chigi, z domuBaiberini. Zaraza 
się jeszcze powiększa ; dnia 24go sierpnia 
osób zachoiowalo, a 172 umarło.



, N iem cy. ,
jama bawarskie d o n o s z ą Z  N. Cesarzową Au- 

Ł s 'i  w^ową > także. królowa Saska, Arcy- 
{ ^  D“ Zofija, królewiczowa następczyni Pru- 

> królewiczowa-Janowa Saska z rodzinami, 
ok j1113 ? sio ■ w ciąga września w Tegernsee, 
i °  °  ^ro liny królowej Bawarskiej , swojej kró- 

matki.
Sit 3 P0s*e<̂ zemu drugiej izby z g r o m a d z e n i a  
Woj D^w b a w a r s k i c h  w d. 29. sierpnia, z pc- 

U rozpraw nad stanem ministeryjum pań- 
t>r 3 j  a° Inu królewskiego i spraw zagranicznych, 
dr w • deputowany i drugi sekretarz izby, 
cz ł 1 ’ wniosek: ażeby rząd królewski ra- 
j  wdać. się przez swoich posłów , właściwą 

i w przyzwoitem miejscu, izby konstylu- 
fJny stan Królestwa. Hanowerskiego w swojej 

ykalności przywróconym został. Wniosek 
Przyjęto 82 głosami przeciw 40.

Prussy.
I sierpnia zachorowało na cho-

W- ^erhnie 402 osób , a umario 64. —  Po* 
ś \*®tów z Wrocławia, tamże od d. 28. do 20. 
gt fPn,a jeszcze tylko 12 osób na cholerę za- 

0 —  Również w Gdańsku, przy nastaniu 
Solnego j ziranego powietrza, coraz umiej za*, 

ł ato na cholere, tak, iż jest nadzieja, ze ona 
*am wkrótc- — -bis- ...—  w. Jtce zupełnie ustanie.

Z Petersburga d. 10/31. sierpnia. —

pobyt w Woźniesieńska dostojDym gościom jait 
najrozkoszniej urozmaicić. (G. P .)

Z do n i e s i e ń  p r y w a t n y c h  z Ode s s y :  P. 
K a r o l  L i p i ń s k i  dawszy koncert w tem mie
ście , wyjechał do Woźniesieńska.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
{Nisurzętlowe.J 

Lwów d. U .  września 1837. Fracht płaci się 
za cethar i- tąd do Wiednia ,6 zr. 30 k r ., do 
Pragi 7 zr. 15 kr., do Tryjestu 11 zr. 15 kr., 
do Berna 5 zr. 30 kr., do Ołomuńca 5 zr. 15 
kr., do Białej 3,zr. 30 kr., do Podgórza 3 zr., 
do Tarnowa 2 zr. 30 kr., do Jarosławia 1 zr. 
15 kr., do Brodów 1 zr. 15 k r ., do Tyśmie- 
nicy 2 zr. 30 kr., do Czerniowiec 3 zr. wszyst
ko walutą wiedeńską.

N. cesarz jegomość przybył d. 2. sierpnia do 
*Jynaburga o 6tej wieczorem. Dnia 5go BtaDął
*  KoTfnie. Do obiadu cesarskiego wzywani byli: 
jenerał feldmarszałek książę Warszawski i pp. 
jenerałowie i pnłkowi dowódzcy. Dnia 9. sier- 
Pn>a w obecności N. Pana odbył się manewr 
"ujak pićrwszeco korpusu piechoty , po ukoń
czeniu którego N. cesarz jegomość wyjechawszy 
W.df°_g§ do W ilna, szczęśliwie stanął w tem 
te ś c ie  o godzinie lOtej wieczorem. ( '  • *■)

Książę Paszkiewicz towarzyszyć będzie cesa
rzowi do Woźniesieńska, podczas kiedy cesa- 
« ° w a i rodzina cesarska z N. cesarzem w Ki- 
l ° w>e się ajada. Naczelne dowództwo wójBk 

Woźniesieiiskiem zgromadzonych obejmie 
hrabia W itt; poźniei w O d e s s i e  wielkie dawane

Aą festyny, Da Które cesarz wszystkich zagra
nicznych ksia5at zaprosił. W  tym celu-sławny 
Wssyjski aktor Szepkin z córką swoją juz do 
Odessy wyjechał, gdzie tez familija Crcecentm.
*  Moskwy oczekiwana- Nawet i w Woźmesien- 
Jku koncerta i przedstawienia teatralne dawano 
hyc mają, a hrabina Branicka z hr. Woronzo-
wom żadnych kosztów szczedzió nie bgda, aby

Nowy Sęcz d. 4. września 1837. W  okolicy 
naszćj żniwa już prawie ukończone, którym 
ciągle piękna sprzyjała pogoda. Jakkolwiek u- 
rodzaj w tym roku pozornie zdawał się być do
brym , i W rzeczy samej stodoły licznemi ko
pami napełniono, uczynione próby przekonały, 
iż tylko zboże w słomę wybujało, lecz bynaj
mniej nie jest plenne. Zyta szczególniej, ze
wsząd zapewniają, że nie więcej jak 3/4 korca 
kopa sypie, co jest nawet mniej jak połowa 
średniego urodzaju; z pszenicą jest' cokolwiek 
lepszy etosunek;' przeciwnie jęczmiony i owsy 
mają być dosyć namłotne. Dła braku deszczu 
kartofle nie rosną i powszechna jest obawa o 
ich nieurodzaj.

Chociaż wódki Disznaczne są zapasy i równie 
nie najlepszo widoki na ilość nowej produkcyi , 
zatamowanie jednak handlu tym artykułem do 
Węgier jest przyczyną, że się w cenie nie pod
nosi. Za gradus na garncu płacą po 3 kr. w. 
w ., co uczyni okowilej garniec 30 gradusowej 
36 kr. m. k. —  Zboże, szczególniej żyto znacz
nie podrożało; za korzec płacą teraz 2 zr. 36 
k r ., pszenicy pięknej 3 zr. , jęczmienia 1 zr. 
48 k r., owsa 1 z r ., kartofli- nowych 48 kr. m. k.

Koniczu na nasienie pozostawiono w iele, do 
czego prze8złoroczne dobre ceny tego artykułu 
zachęciły. —• O potaż więcej sie teraz znowu 
dopytują; za biały kalcynowany dają 10 1/2 zr., 
za niebieski 9 1/2 zr. m. k.

Peszt d. i .  września 1837. Właśnie ukoń
czony jarmark w dniu Ścięcia Ś. Jana powiódł 
się wcale pomyślnie w porównaniu z poprzedni- 
czerni jarmarkami tegorocznemi. Szczególnie 
znaczną była sprzedaż płodów krajowych. Na 
wełno -była wielka liczba kupców tak tutejszo—

‘ R
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krajowych jak z zagranicy, i ze wszelkich ga
tunków wełny sprzedano około 40,000 cetnarów; 
poślednie gatunki wełny’ jednej i dwojej strzyży, 
mianowicie Baczką, Szegedyńską i Keczkemet- 
ską prawie zupełnie rozebrano ; zaś cienkiej je 
dnej strzyży, o którą się w pićrwszym tygodniu 
zgoła nie dopytywano , poczyniono następnie do 
fabryk krajowych znaczne poltupy po cenie dość 
miernej. Za to Banackie wełny, zwane zakicl 
i cygarro, których z każdym rokiem mnićj do
wożą z powodu wzmagającego się uszlachetnie
nia owiec, prędko i po dobrych ceaach sprze
dano. Potaż stał nizko. Olej rzepakowy spadł 
znowu w cenie. O dębianki (knopry) poczy
niono mało znaczące ugody. Surowe skóry wszak
że przy końcu jarmarku także trochę potaniały. 
Łó j poszukiwano i po dobrych szedł cenach. 
Szmat lubo było m ało, jednak się o takowe nie 
wiele dopytywano i dla tego jednostajne miały 
ceny. Miodu , którym przepełniono targowicę, 
nie wiele sprzedano. Konopie trzymają się cią
g le po wysokich cenach. Wódka znaczpie spa
dla. Wina szły ozięble, a zboże dla zbiorów 
szczególnie obfitych ciągle w cenach spada. —  
Co do fabrykatów był jarmark lepszy jak średni. 
Sukna ordynaryjne miały wielki odbyt, a płótna 
w  ogóle prawie chwytano. Drobny handel nader 
Łył nieznaczny. —  Następująco ceny w ra. k. 
stanęły w Peszcie na giełdzie kupieckiej :

zr. kr, do zr. kr. 
Wódkis żytniówki wiadro . 4 48-—  6 —

—  lagrowej i z wytłoczyn 8 —- —  8 30
—  śliwowicy banackiej . 0 —  — --------
—-• —-  syrm ijskiej 10 —  —  12 —

W ełny: jednej strzyży najlep
szej cetnar . 100 —  — 122 —-

—  dtto. cienkiej . • . 75 —  —  G5 —
—  dtto. srednio-cienkiej 55 —  —  74 —
—  dtto. pospolitćj . . 40 —  —  52 —
—  dwojej strzyży zimo

wej cienkiej . 62 —  —  62 —
—  dtto. średnio-cienkićj 42 —  —  60 —
—  dtto. pospolitej . . 32 —  —  40 —
—  dtto. letniej cienkiej 48 —  —  65 —
—  dtto. —  średniej 42 —  —  46 —
— ■ dtto. —  pospolitej 34 —  —  38 —
—  cygarry banackiej pra

nej w rękach 33 —  —  40 —
—  dtto. pławionej . . 28 —  —  36 —
—  zwanej Zakiel (na kraj-

ki) pranćj w rękach 22 —-  —  27 —
—  dtto. pławionej . . 20 -------- 24 —-

Zboża: pszenicy węgierskićj
maca preszburska . 1 12 —  1 24

Zboża: orkiszu 
—  żyta .

jęczmienia . 
owsa . . .
kukurudzy .

zr. kr. do ar. ^f'
-  4 8  g
~  40 -  -  2  
  2 8  —"
—  20 —  —
-  40 -  -  50

P r a s k a  Ga z e t a  h a n d l o w a  pisze a Wro* 
clawia pod d. 29. sierpnia: PomyślnB donic*1® 
nia z Holandyi, Hamburga i Szczecina spraWI 
l y , że za dobry rzepak zimowy dzisiaj daWaD° 
do dwóch talarów od szefla. Rzepniku 
wego bardzo mało przywożą i płacą 00 &° 
gr. śrebr. od szeila. Za rafinowany olej r*cP®* 
łtówy na miejscu płacą po 10 talarów, n a  p ^  
stawę tegoż oleju na wrzesień i październik P 
9 2/3 talara, a surowego po 0 talarów.—”  ^e*j| 
spirytusu nie zmieniła się; producenci usu°ł 
się po większej części z przedazą, ponieważ 0 
trzymują , że. kartofle przez posuchę cokolw,e 
ucierpiały i nie wydadzą tak dobrego ploD®’ 
jakiego wprzódy się spodziewano.

Z Londynu donoszą pod d. 26. sierpnia: 0c*®  ̂
kiwania nasz.e, że w ogóle będziemy mieli ®  _ 
bre zbiory zboża, potwierdzają się coraz barda|eJ' 
w wielu miejscach wydają zbiory większy 
niżeli się w ogólności apodzićwano. W  hra®
stwach zachodnich i południowych zebrano pra* 
wie połowę, w hrabstwach zaś wschodnich» 
po części w północnych , trzecią część 
I  w Szkocyi w okolicach cieplejszych rozpocaf 7 
się żniwa; w Irlandyi zaś zbierają już z p °,a 
powszechnie i spodziewamy s ię , że tak zkoZ° 
jak kartofle obfity plon wydadza.

(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny z 
w czterech gatunkach, na targowicy W lłlePa 
rzu przy Krakowie sprzedawanego:

Dnia 4. i 5. wrze
1 2 3 k

śnia 1837 r. zł. Igr. zł. |gr- zł. Igr. j \ A

Korzec pszenicy . 12 _ 11 10 _ _ 9
—  żyta. . . 9 12 9 — 8 ---
—  jęczmienia. 7 — C 15 — --
—. owsa . . 5 15 5 10 5 *--
—  grochu. . 8 — — . —
—  jagieł . . 23 — 22 _ 19 -- ——
—  rzepaku . 20 — 18 — 16 1 b 14

doniesienie o handlu wolmi w Oio-

cie umioFdmy. n°deMłe ’  w czwartkowej Gaze-
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